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v ciągu tygodnia od Inte wypadku Abonament muai być do i każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie do 5 pierwszego miesiąca kwart zapłacony, 
wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany - Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znosi i nie istnieje.

...______  ...... ubezpieczony na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 3Ü0 mk. a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni
pod ziemią na po.owę, jeżeli wypełń, wszystkie przepisane warunki I był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nastąpiłakażdy abonent *
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Ostatnie wiadomości.
Sprawozdanie nżemiec?iie.

(v’tb.) Główna kwatera, 23 kwietnia. Wojna 
aa zachodzie. Na frontach bojowych pozcstiła ak- 
cya bojowa na chwilami ożywiającą się walkę artyle­
ryjską i lokalne przedsięwzięcia piechoty ograniczona

Angielska pięciu ta byli zwłaszcza pomiędzy Lens 
t Albert bardzo czynna. Oddziały wywiadowcze, 
zbliżające się w licznych punktach ku naszym liniom, 

' zostały' ws/ęd, ie odparte Daremnie próbował nie­
przyjaciel znacznemi s’tami ode' rać z powrotem za­
brany mu 21. kwHnia teren w lesie Avelur i po obu 
stronach drogi Bcucincourt — Avelur dotrzeć do kolei 
na północ od A’bert- W kilkakrotnym pełnym strat 
ataku uiracił jeńców.

Na res :ie frontu nic ważniejszego.
W ostatmch dwóch dniach zostało 30 nieprzyja- 

de’skiJi samo’cl« w zestrzelonych. Porucznik Buckler 
edmć-ł swoje 32, porucznik Menckhoff swoje 25. 
zwycj.two napowietrzne.

1< ront .macedoński, Pomiędzy jeziorami Ohrida 
j^Piiispa jako tci na północ od Monastyru walka ar­
tylerii i minhrek. Niemieckie odddaly wtargnęły na 
zachód od Mak’-wa we francuskie po ycye. Wojs'-a 
bułgarskie odparły na południe od je iora Dojran an­
gielskie ataki czę' iowc i w/i ły kilku Anglików i Fran­
cuzów do niewoli.

Pierwszy generalny kwatermishz
• udendorft.

Powffó) toelsrxa dn ge?l na.
J-k <ię dow.aduje biuro Wolffa, powraca kanclerz 

R-'ds.y hr Ileiliing w środę przed południem do 
Berlina

StrJsrć .wybltnes« lotnika.
Berbna (ioioezę urzędowo: Dnia 21. kwietnia 

rotmistrz Manfred bar. Ricl tholen me pwrotił więcej 
z wj prawy lotniczej nad Sommą. Z początku przy- 
pusz.czano, j2 wskutek uszkodzjfcpia motoru zniewolony 
był wylądować poza nieprzyjacielskiemi liniami i do­
stał się żvw do niewoli. Doniesienie Peutera z dnia 
23. kwi tni i aj; li nie pozostawia najmniejsij wątpli­
we <i, iż rotmistrz baicn v. Richthofen poległ Po­
nieważ w pościgu za nieprzyjacielskim przeciwnikiem 
wzniósł się wysoko w powietrzu, przeto, jak się zdaje, 
nic mógł być przez niego trafiony, tylko padł ofiarą 
przypadkowego celnego strzału ze ziemi Wedle do­
niesienia angielskiego został baron v Richthofen 22-go 
cwwtnia na cmentarzu w pobliżu miejsca wyładowa­
nia z honorami wo'skowemi pochowany.

jtsrsiowe slrctmiciwi robotników.
Powstałe now e narodowe stronnictwo robotni­

ków ma swoję siedzibę w Poznaniu, lecz Mniicrza 
zorgamzować politycznie wszystkich robotników 
oolsk.cn w kraju i na wychodźtwk’ A więc i u nas 
na Górnym Slązku. Można nawet powieuzieć. ze 
punkt ciężkości jego’ bedzie właśnie w naszej śląz- 
kiej dzielnicy, albowiem tutaj liczba robotników jest 
największa i tutai też stronnictwo może me tylko 
wywierać największy wplvw na tok sprawy poli­
tycznej ale co najważniejsza, "ajwiecel ma wi- 
•loków. że uda mu się uzyskać najwięcej pozytyw­
nych lezultatów swojego dz’akinfa np. przi wy­
borach.

Zalœerue tego stronnictwa witamy z zadowo- 
tenlem. Uważamy, że pq zorganizowaniu zawodo - 

wem robotników’ naszych w »Zjednoczeniu pol- 
skicm«. rzeczą jest całkiem naturalna, iż robotnicy 
uczuwają także potrzebę politycznego zrzeszenia. 
Obie te organizacye robotnicze są i pozostaną wpra­
wdzie odrebnemi organizaci ami, »Zjednoczenie« jak 
biło. tak i nadal będzie organizacyą niepolityczną. 
Ale obie uzupełniają się wzajemnie i dają świado­
memu robotnikow’i pełnie życia publicznego: zawo­
dowa i polityczną.

Celem nowego stronnictwa jest pł dług wcli za- 
k żj cieli zrzeszenie robotników w celach politycz­
nych. Stan robotniczy nabrał wszędzie we świecie 
wielkiego znaczenia. We wszystkich społeczeń­
stwach stal się Czernikiem, naď którym ani pań­
stwo. ani partes polityczne nic mogą przechodzić 
do pnrzadl’ii. Sccyalna demokraci a w Niemczech 
już dawno zorganizowała robotników, politycznie. 
Polscy robotnicy w’ Rzeszy niemieckiej, nie mając 
własnego stronnictwa a chcąc brać udział w życiu 
polityczni m. bywają narażeni na pokuse łączenia 
się z socyalna demokrat vą. Poniev aż zaś ta w za- 
sadniezveh správách mc tylko wiary i narodowo­
ści. ale ’ w samych spraw ach społeczno - politycz­
nych idzie drogami, którcmi robotnik polski iść nie 
może, ieśli nie chce sie sprzeniewierzyć tradycyj­
nym swoim pojęciom moralnym. przeto Stronnictwo 
narodowe robotników stało sie potrzebne i do wiel­
kich iest powołane zadań. Mianowicie też po woj­
nie. gdy nowe stosunki będą się tworzvF/ i nowe 
zadania bedzi? łrzeba pekić.

Nowe stronnictwo nie stawia się poza ramv 
ogólnej politi ki polskiej lecz pragnie w obrębię spo­
łeczeństwa pozostać i tylko żąda, azehv inne stany 
współrzędność stanu robotniczego pizy nolr.yce 
uznały i intereSi iego, w całkokształcle dążeń po­
litycznych. iak należy uwzględniały.

W gazetach polskich toczy się dyskusya nad 
tern. czv nowe stronnictwa nie stanie sie iednostmn- 
nic klasoyc. To znaezv. czv nic postawu swojego 
dobra ponad ogólne i v szvstkůn Polak >m w-snóine 
dobro narodowe Podług naszego zdania każda or- 
ganizacya stanowa z natury swojej ma wygląd 
i tendencyę klasowa. Każdy stan bowiem widzi 
przedcwszvstkiem najbliższe mu interesy swego 
stanu. WiJz,iû|v to n. p. w N'emczcch; zorganizo­
wani w wielkim związku rolnicy pilnują przede- 
w’szvstkiem swoich inieresów.

Ale pytanie, czv Knasi robotrlcv polscy, je'li­
bý się politycznie nie zorganiz.owali. nie przejęliby 
się wiecej klasowościa. aniżeli gdv stworzą stron­
nictwo. Przywódcy stronnictwa, świadomi jego za­
dań. poprowadzą celowo nolitvezna pracę oświato­
wą w takim kierunku, ażeby stanowych interqsów 
pilniiiac. ogólnych interesów’ nie zaniedbywać. 
Uważamy, że prawidłowo prowadzone stronict'’o 
raczeł naszych n hnłników od kkisowośc’ odwodzić,' 
niżeli ich w’ nią wpędzać będzie, bo nrzeknna swo­
ich zwolenników, że nie ieder ctan robotniczy skła­
da społeczeństwo, lecz wszystkie stany razem i że 
społeczeństwu nie może sio dobrze pow odzić. jeśli 
interesy wszystkich stanów w sprawieni woj mie­
rze nić bywają nv zgledni me przy polityce.

7 wszystkiego, co dotąd o nowem stronnictwie 
robojnikow wiemy, należy wnioskować iż nrzy- 
wódzcv zadanie swoje należycie nolmuią. Zapevmie 
może sie zdarz\rć i nieraz się jeszcze zdarzy, że 
w łon;e stronnictwa polawią się oznaki klasowości, 
ale od icgo są przi wódzcv i od tego są gazetv. 
a febr takie wykoleję«» wvkazvwac i prz.ez kon­
trole nubliczrą na nraw id’ow’C konsolidow arie się 
stronnictwa wpfyw-ać.

vV gazetach pojawiły się to,z głosy, jakoby ta 
lub owa z iKtjnieíacycb już polskich partyl zamie­

rzała uczynić z nowego stronnictwa narzędzie i stu 
żkę swojej partyi. Zadaniem nowego stronnictwa 
musi być. ażeby do tego nie dopuścić. Niech słron 
nictwo me hędzie niczyjem. lecz niech będzie sobą 
Tylko wtedy udda sprawie robotniczej i spravit 
nare dow ej istotna przysługę.

Co do nas, jesteśmy z miłą .chęcią gotowi po­
pierać nov’e stronmetyvo. ieśli na manowce szkodli­
wej klasowości nie zboczy, ani narzędziem ’*nręj 
partii sie nie stanie. Mamy nadzieję, że ii nas naj 
Górnym Śląsku stronnictwo spełni, jak należy, swo­
je zadanie. :j'

„liaiw'Rta zhrodnia wobei; lulzknści.“
„Sydsvenska Dagblauet” w artykule z dnia 3. kwie> 

tnia wywodzi: „Nie v/chudząc w to, czy wolność 
:w>ata jest zależną od zwycięstwa koabcyi, i w iakim 
stopniu samctlzielność małych państw -est z fcn nie« 
rozerw ihiic dac ona, musi jednak teraz piwno caiau 
pomać, że nigdy większa zbrodnia wobec ludzkości 
nie zost. ła popełniona, niż gdy państwa koalicyjne w 
niep<»’çteni aparriu się samych siebie odr udłj ni1 
m ecką cfcitę pok< jową z. dn. i 12. grudnia 1916 r. 
Niechaj z gadaniem o j,wolności świata” będzie jak 
chce; ale pokojowi świata i ludzkości wyrządzona 
wtedy niesłychana krzywdę, i nie można poznać, żeby 
własna sprawa państw ko lievinveh została paprawio 
na; pred ei ma się r^ecz przeciwnie. Czas, który miał 
automatycznie piacnwać dla koalicyi, okazał się nie­
pewnym sprzvniier/eúcem, a ści le biorąc akcye koali­
cyi od początku wojny pewno nigdy me stał; tak źle 

jak tera/. Bflz pytania polityka prezydenta Wilsona 
i Witonie się Ameryki spowoć rwały przedłużenie /oj ■ 
ny. Z ue ucit.n goryczy rna cierpnca Euiopa powód 
do uprzytomnienia sobie roli Ame>vki. Ale gorycz ta 
siaie sie gniewem i obur.cnieni, leżeli się spr .wa ma 
tak, że „zadowoliłoby w nriwy.szem stopniu pró­
żność Amerykan, gdyby irh wybrany prezydent byt 
tym. który świat rnowii podniesie z jego1 obecnego 
zamętu”.

Czy faktycznie może być zdanie, że Europa winna 
przelewce kie.w i gospodarczo upaść, by sprawić try­
umf amerykańskiemu poc uc»u własnej godności ?! 
Otizymi',e się odshTszające wyobiaż.enie o pr vdzi- 
wym święcie uczuciowym, kryjącym się za bezustan- 
nem gadaniem o „dcm<kracyi” i „prawie samdstano 
w’enia narodów”

Wobec nowych pięciu lat wojny, których Staiiom 
Zjednoeionym, według ich zdania, potrzeba, acy wc. 
nę wygiąć, ma neutralny prawo stawić pytanie, czy 
pokoj po nicmieckiem, mądize wy kor z,y sta nem zwycię­
stwie nie byłby korzystniejszy? Ameryki przy wiek 
kłem ro-str. ygńięciu może wcale nie będzie. Z?późno » 
wziy'a ona udział. Nie liez wszystkiego ustawia sig 
milionową an iię amatorów przeciw najlepiej v,yćwi- 
c c '.emu narodowi żołnierskiemu na świecie. A jeżaK 
mamy czekac, aż armie amerył^ńskie dorównają pod 
w ględeni woj kowyni niemieckim, to istnieje obawa, 
że „ivolrir'Z świi a”, gdv za .wita, będzie świeciła na­
rodom zniszczonym i za bardzo nieszczęśliwym, by 
módz używać swego szczęścia.” (W. W. P. P.)

hk Sługo feryki dw waltzyŁ
Z okazyi rocznicy przyłączenia się Ameryki ac 

’ uai.. ví. Rada miejska v Parvžu urządziła dnia < 
b. m. wspaniałe prz iccie. Na moczvstošč przvbyli 
między innymi ambasador Stanów Z-cdnoćzonycłł 
Sharp — Agencya Havasa wymienia go na meny

oolsk.cn


Bzem n.ejtscu, — tfrfeí amerykański minister wojny 
Baker, członków’e rządu francuzkiego, pml/asado- 
rowie i posłowie mocarstw sprzymierzonych, mar­
szałek Joffre iako też członkowie kolonii amery­
kańskiej w Paryżu.

Francuzki mtai-ster spraw tav. anicznych, Pl­
eten, nie oWesakał skorzystać ze sposobności by 
podziękować Ameryce za dotychczasowe Jej usłu­
gi w walce Francyi o Alzacyę i Lotarynr ię i zachę­
cić naród amerykański do dalszych usług. Z tego 
punktu widzenia nazwać można mowę P'ctena ar­
cydziełem sztuki dyplomatycznej.

Najważniejszym był w niej keńcowy ustęp: 
nW'emy — mówił Ficlrn z naciskiem — i zazna­
czajmy to zawsze, ze.pokój uzyskać może*nv tyl­
ko przez zwycięstwo«.

W rocznice pr? cłączema się Ameryki do koali- 
cyi. wobec ofieyalnych przedstawicieli Stanów Zje- 
ťnoqzonych oświadczył tedy Pichor solennie, że 
Francya walczyć zamierza bezwarunkowo aż. do 
ostatecznego zwyci ?stwa.

po Pichonie zabrał głos ambasador amerykań­
ski Sharp. Treści przemówienia Sharp« nic znamy. 
Don edzieliśm^ się jednak, że Sharp zaznaczył w 
swej iw ie, i.tk długo Stativ Zjednoczone walczyć 
zamierzają, jak dłuzo walczyć muszą. Ambasador 
amerykański w Paryżu oświadczył: »O zwycięstwo 
walczyć mushny tak długo. Jak długo nieprzyjaciel 
będzie się stand narzucać nem swoje warunki po­
koju«.

Oświadczenie Sharra różni sie zasadniczo od 
oświadczenia Pichona. Sharp oświadcza, że Ame­
ryka walczyć będzie tylko tak długo, jak długo stro­
na przeciwna ^narzucać będzie« koaticyi warunki 
pokoju. F'ichcm oświadcza, że Francya wałczyć bę­
dzie aż do ostatecznego zwycięstwa.

Z tego co havas donosi o mowach Picbena i 
Sharija. wynika, że Ameryka popterać nie zamie­
rza wszystkich ce’ów wojennych koalic  y I, że Wil­
son ma własny swój program pokojowy i stać bę­
dzie po stronie koałicyi tylko tak długo, dopóki tego 
swego programu urzeczywistnić nie zdoła.

Przemówienie swe zakończył Sharp w sposób 
rastępn;ącv: »Dla osiągnięciu tego wysokiego ce­
lu (by ochronić się przed koniecznością nrzyjęcia 
narzuconych warunków pokoju) oadamy Francvi do 
dyspozyevi wszystkie nasze źródła pomocnicze, 
wszystkich naszych ludzi«.

Znowu wysoce znarr ’enne słowa. Sharp zakre­
śla v yrfźcic granice celów wojennych Ameryki i 
oświ? za, ię Ameryka tylko w tych gr.jiicach go­
towa lest.oddać wszystkie swe zasoby na usługi 
Francvi. '

Oświadczenie Sharpa w Paryżu zgodne jest 
/upcr.ie z oświadczeniem Wilsona w Baltimore. 
Z obu oświadczeń tych wynika, że Stauv Ziedno- 
czone nié zamierzają wojny prowadzić aż dc zdru 
zgotanit' czwó:-pr"ymierza, Ibcz do tfl chwili jednak 
odda Ameryka na usługi kmlhryi wszystko, co po­
siada.

pnr?pn»eiBłn a i om recki ego.
W parlamencie dalsze obrady nad etatem. We 

utorek stoją na porządku dzieimym »owe podatki.,
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36) (Ci^g dalszy)
— Pą-knę dziś mieliśmy pogodę — zauważył. —. 

Mam nadzieję, że nr. ejazdżka na wod :ie udała á się 
dóbr e.

— Dziękuję — ołporła Zoe, ani słowt więcej nie 
dodając.

To tik uyło zachęca, jcern, aie Zeno nie dał się 
zbić z tropu i po chwili znów zaczął:

— Obawiam uę, że towarzystwo mwro sekretarka 
n e wyuaje c się zajmujacan ?

Zoe miała odiośg go spyrić, czy on uważa Omo- 
boaa za bardzo interesującą osobistość, ale powsLvy 
mała ię i zaśmiała się tylko krotko. Milczenie zaległo 
i trwało, aż ilzicwczęia stolik między nimi ustawiły 
i kołacyę przyniosły Zoe zat<rała sie do jed nia, nie 
.wracnc uwag* na towarzysza, środek to bardzo 
jxwpoLy, ale zawsze skuteczny.

-Cod jest? — spytał Zeno nagle.
Zje udała zdziwieni e, a j*tem irimkehn la się 

chłodno.
— Oh ! Chce pa-i powiedz*.", k«m gfodta« ? Uy- 

lun na - wicżem powietrzu, to pewnie olatcgo.
— Nie, nie to chciałem powiedzieć
óxteoíAi brwi i zajęła się ryją, nu. a»e odpowia- 

dąjfc.
— ijoś się stać uu&iid — rzałd po t+.wFi Gaiło

* przekonaniem
— Dopiawdy? Cóz takiego? — spytała z udaném 

«•ciekawieniem
— in ;um* :az nu < doskooile r- odparł zniecMi-

O prsyjpifMtë krajńw mXWrïïTycklcrt.
Kanclerz Rzeszy przyjmował w niedzielę w głó­

wnej kwaterze deputacyę estońską i inflancką, po­
dziękował za zaufanie wyrażone w telegramie hoł­
downiczym do cesarza i oświadczył w imieniu mo­
narchy gotowość do wzięcia krajów nadbałtyckich 
pod opiekę wojskową Rrfesey niemieckiej oraz po­
parcia ich dążeń w drodze do uzyskania samodziel­
ności. Życzenie Rady krajowej utworzenia jeano- 
litego państwa monarchiczno - konstytucyjnego w 
drodze unii z koroną pruską zostanie przez cesajza 
życzliwie zbadane, a o rezultacie będzie Rada kra­
jowa w najbliższym czasie powiadomioną.

Związek chłopski rofoa’kną 
wybererr.

Jak donoszą do pism niemieckich, dnia 14-go 
kwietnia odbyto się generalne zgromadzenie nie­
mieckiego związku chłopskiego, który stoi niewzru­
szenie na gruncie ustawy wyborczej wniesionej 
przez rząd pruski d’a urzeczywistnienia słowa da­
nego przez kró’a pruskiego. Upras-ą królewski 
rząd, by podjął rękawicę rzuconą mu przez wię­
kszość, złych mającą doradców. Nawet p.zy ist­
niejącym trzyklasowym systemie wyborczym roz 
wiązanie i ponowne wyboru do Izby poselskiej pru­
skiej ujawnić mogą dobitnie, że najgwałtowniejszy 
opór wstecznictwa uledz musi przed zjednoczona 
S'łą króla i ludu

Pczolucya zjazdu opowiada się za wprowadze- 
rien równego prawa wyborczego a sprzr-iwia się 
obecnemu projektowa reformy Izby panów', doma- 
gaiąc się przedstawicielstwa małej własności rol­
nej. Odrzucenie równego prawa wyborczego za­
grozi poj-niovd vnrrvneirzneu.

^"ïîc l»nr. Ißvsriahn.
Nowy austro-węgierski kierownik polityki za­

granicznej. baron Burian, składał w snbntę przv- 
sfege na wierność w ręce cesarza Karola

DaFp^e ro!<ownrra w Rukawesarcle.
cokretar; -stanu Kiiblmann i baron Burian udają 

się w końcu bieżącego tygodnia do Bukaresztu, 
celem prowadieida dalszych rokowań pokojowych 
z Rumunią. Wskutek tego odrocz'iiv postał zaoo- 
wiedziany przyjazd Buinra go Berlin«.

O les rtrólew^kiej- iynnMyi 
rtantmńskie

W polityczny ch kołach w iedeńskich poczyna 
obecnie przeważać, jak pisze gameta »Zc‘ « zdanie, 
że los królewskiej rodziny rumuńskiej nie mo/e 
być przeszkodą w zawarcia pokoju z Rumunią. W 
raîie konieczności Auslrya nie będzie obsiaw’ala 
przy postulacie pozostawienia w Rumunii doty'cii- 
czaso've? dynastyi, zaś ze strony. niemieckiej całą 
sprawę oťdawna Lważane za dotyczącą więc*-] 
Anstryi niż Niemiec.

Sytwncya w Ttcsyl.
Od kilku dni gazety pai yzkie donoszą, że w Ro~ 

svi przygotowuje się nowy przewrót. We wszyst­
kich większych miastach wzrasta ruch anarchi­
styczny’ do katastrofalnych rozmiarów. Robotnicy 
odwracają się od bolszewików i przechodzą tłum 
nie do obozu anarchistów. Anarchiści tworzą t. z.

Spójrz;, la na niego z ukosa, m. pewna, jak ma po­
stąpi'.

— Nie łrtwo pana zrozumieć — zauważyła po na­
myśle.

— Rzecz jest jednak dość jas.ia; znajduję rię w 
złym humorze.

— Byuajmnitj — przerwah mu Zoe z szatańszą 
zręcznością Kobfcty, umiejącej wszystko na swoji k<> 
r yść obrócić — nigdy w tyciu nie byłam lejnej uspo- 
sobioHa.

I iłodko się uśmiechnęła do swego talerza, jakby 
na potwierdzę nic swych słów

— W takim raue uie latv. f je ś w pożyciu —■ 
zauwaJ ył szorstko. '

— ”iz ie pan jeszcze trochę tej sałaty — nama­
wiała Zoe. — Nać wyczajnic pi yrządeons.

— Jutro — rzeki Źeno — bolę miał gożti
-t- Powinieneś im dać f.ikitj sałaty, nie może byc 

nic doekoi'nkzego.
— Bardzo sie < ies rę, że ci smakuje, a' ■ to rzecz 

Omobona O rzem innem chciałem z tobą mówić.
— Nie ma p. üveby — Zoe zaómi iła się m. dbale.

— Wiem, a ca chodzi
— Ciri.aw j’stcni, javlm spr. bem ?
— Och, t© bardzo pi' !c Nie cticasz., by mig rwoi 

goście zot uoi’ li i kmsz im wydać rozkaz, iyai się i ie
w «taae. Czy ińc tak?

— Tak... mnejwęcej.
— OtiJź iw nie na nic się to nie zdało, chyba, 

ż( mine zamimfes; winnvm pokoju, a i w takim ra­
zie Mko prowmocy ulegnę.

Znśw iję zaśmiała, ohne nie wijdziała, jak to 
uśu udc. Buie niozaltóności przyj itm zostanie.

— Nie pojmuję, co c: może ależcc na zotMCzeniu 
obcych a hubí. Á moz.e może sul i z, ze nuço y 
menu znajd icsz kogoć z twoich pizyjitioł? Ale die 
to zúedoizecznc, wazak mowHem ci «.eru, at ysĄ 
masz pizyjat ół to awźcaz do 1 »ńcL 

czarne „wardye 1 nag- omnOzH. Już mnóstwo bijrd. 
Przeważa powszechnie wrażenie, że Rosya znaj­
duje się w przrdedn.u nowej straszliwej rewoluevi. 
rPrawda« denosi, że w Syrberyi całej ogłoszono 
słan wojenny. Oddziały rewolucyjne czyrią en?r- 
gic-me zarządzenia, aby stawić skuteczny opór Gab. 
szeniu pochodowi Japończyków.

Siatywtyka bolawewioiita.
»Prawda« oblicza, że od 1 stycznia do 25 mar­

ca splądrowano w Petersom gu 44 207 lokali pry­
watnych. 26 317 sklepów i składów. W vui sa­
mym cwisia komisaryat miejski peteisbwrski zano­
tował 574 315 zbrojnych napadów na ulicach, kra- 
dzieży i t d. Powstałą w ten snosób szkodę sta­
tystyka bolszewicka ocenia na 22 7b5 00n rvbli.

Dla wdowy po
Z Petersburga donoszą, że sowiety rosyjskie 

wyznaczyły dla vdowy po sławnym pisarzu ro­
syjskim hr. Tołstoju dov olne wsparc’e 20 D rubli 
rocznie u kmue dobrowolnej peaęyi dożywotnej, 
lianiordf rowyskie^G mZn'stra

i w Çnv?
Szwedzlri »Socyaldemokratcm. pedaje pogło­

skę o zamordowaniu przez żołnierzy czerwonej 
gwar' yi dotychczasowego ministra wojny liapalal- 
na. Zostři bowiem oskarżony, iż noneri wszelką 
winę, że operacye wojskowe czerwonej gwardyi 
sootkały się z niepowodzeniem. Czy wiadomość 
pov '■'ższa ofpówhda rzeczy wistości, pismo sztok­
holmskie wyraża co do tego wątpliwość, podając 
ją Jako najnowszą s.-r.z.acyę o czerw Miej gwardyi 
rosyjskiej.

Nastrój w Pąryźii.
»Az tst« podaie telegram iskrowy swego ko­

respondenta madryckiego, którv donosi, co nastę­
puje: Pewna osobistość neutralna, która przybyła 
do Madrytu z Paryża twierdzi, że we Francyl, 
zwłaszcza zaś w Jej stolicy panuje wielkie nieza­
dowolenie, które posiada wszelkie cechy wrzenia 
rewolucyjnego. Robotmcy nie chcą pracować, gdvż 
oni właśnie są mjpardziej narazeni na pociski nie­
mieckich vizf?I iłalekonośnych. šwiaf hand’owy 
masowo opuszcza stolicę, gdz|p warniki aprowiza- 
cyjne są coraz tri’driejc$5e. Clemenceau obawia Ję 
wyjechać z Pairyia, gdyż mogłaby i tego ?korzy^ 
stać jrmiejszc/ć ocyclHtycma, by utwerręć rz<d 
prowiterycTOV. który nawiązałby niezwłoczr’« co 
kowania pokojowe z Niemcami. W rałej Francyi 
panuje obur^eîiie :ia Anglików, którzy poniósłszy 
klęskę md S< mme, i ptM Armentlerts, niszczyd 
podeuas odwrotu wsie i miasta francnzkte.

Oifffitnlc chwile B In-Pruir ,'.
Z Bernu donoszą do »Berliner Tageblatts«: 

Bądź, co bądź, rozstrzelanie Bolo Paszy byk: dla 
prasy paryzkiej mespoozlauką. Jeszcze m ckffu 
dni ostatnich przypuszczano, że nastąpią ze strony 
skazanego nowe odkrycia. Bolo-Pasza zachowy­
wał się godnie, gdy nadeszła chwila ostatnia. Za­
wiadomiony, aby się przygotował na śmierć, od­
parł: »Rad jestem. Będzie to v/ybawienie.« Na­
siennie ubrał się starannie, włożył na siebie czarny, 
elegancki garn tur, oraz naciągną! białe rękawic;ki. 
Wreszcie przypiął sobie na piersi, pod żakieicm,

Zoe przybrała teraz ton ro gi ymaszonego dziccza.
— Ciťéawšč. to z mej strony i nic więcej sluj 

y^iiziec kuti, kt-rych ty Intisz, pane. Czy to talie 
dziwne? Cały mir-qc już tu jestem, a xńe poorałam 
żadnego z twych przyjaciół.

— Nie wi?le ich mam. ale nie życzę »obie, by ci, 
których posiadani, nabrali fałszywego wyokażema o 
innie i o spjsol ie mego życia-

— W szczegół»ości, jeśli między ninii znajdują »“• 
kobit ty

— Kobit t n ema wcale.
— Ro, uniieni. Cliocbi ci za.em o to, by twoi iw/y- 

jacifcle, zapzwne powaau i w podeszłym wk ku pano. 
wie, nie dowied-iełi się, iż ktrpiics ładną Kredą cie- 
wokiicę, bo Ootuec nie niewiele brakowało, byś rostał 
k.’ifd cm PrawdojKKlobnie zaliczają cię w my li do 
duchówiriutwa, a ty, p.nic, znajdujesz, iż mituenanic 
to kor^ybtnern est d|i twoich interesów. Zawrze ały- 
s .iłain, że Wenecya-ae ws ystko biorą z prr .tycznej 
.dreny.

— Jesteś jedyną osobą, ktota ośmieliła srę cos po 
dobiugo nu pevaed iec.

— <"óz przez tu ty ykuję, o panie mój?
— Mij gmew — odparł Zana kratko.
— lak, panie, rozui.ucm, lwój gniew A jakże on 

się ujawni ? ( Æy będę o itą, c y w łańcuchy zaKUtą 
i zagt-d*-mą, ory też za drzwi wyruiccMią j sjmzeda- 
na z IL ytacyi ? Bo to sa zwykłe kary dla nieposłu­
szny ch uiewc lnic, n«< ,m av/daż ?

— Nie jest tu Grekiem — r-zekł Zmo mezadowo- 
kry

— Gdybyś ntói był, Iwzałuyi może wyrwać mi 
język?

— Mo ie. 9
— Możeby to bvło wę«iie mądrym środDcm ostro- 

żncsd — zaśmiała
(Qu »MT ł«*.)



dwie Jedwabne, obramowane haftem, chustki i po­
prosił księdza, przed którym wyspowiada! się i z 
którego rak przyjął Komunię św., aby chustki te po 
jego śmierci oddal na pamiątkę wdowie i bratu. 
Wychodząc z więzienia, odmówi! podpisania pro­
tokółu o opuszczeniu więzienia, poczem nastąpiła 
mecząca, długa jazda do Vincennes. Samochód, w 
którym jechał skazany w towarzystwie księdza, o- 
taczał oddział jazdy. Po przybyciu na miejsce, 
ksiądz podprowadził skazanego do pria kaźni do 
którego Bolo Taszę inyiązano, tudzież zasłonięto 
mu oczy chustka jedwabna, która sam przywiózł. 
Po wykonaniu wyroku, ksiądz podszedł do roz­
strzelanego, rozpiął mu żakiet i zabrał nrzypięte do 
piersi dwie chusteczki, przedziurawione, jak się 
okazUo, dwunastu kulami.

Prasa paryska nazywa ostatnie zeznania Boto- 
Paszy nieokreślonemi. Tylko »L’Oeuvre« podaje 
pogłoskę, jakoby miały nastąpić nowe aresztowania.

TlTfllanflya a ïr^aficyn.
»Neue Züricher Ztg.« pisze: W kołach poli­

tycznych wielkie wrażenie wywołał fakt, że nowy 
poseł holenderski w Waszyngtonie, wkrótce po 
przybyeifl tam ustąpił ze stanowiska. Aczkolwiek 
prośbę swą o dymisyę p. Philippi uzasadnił złym 
stanem zdrowia, krok ten przypisać należy tej oko­
liczności, że stosunki między Holandyą a koalicyą 
Uległy naiy/yższemu naprężeniu.

BoiSJKewZiEm w Anglii.
Angielskie władze wykryły w Anglii istnienie 

Rady robotniczo żołnierskiej, na wzór rosyjskich, 
x Wdającej odezwy, nawołujące do strtjków i bun­
tów dla wymuszenia zawarcia poKoju.

K ronfPxkiïia broni w Trlnmlyi.
Holenderski »Handelsblatt« dowiaduje się, iż 

nie tylko w Dublinie, ale i w innych miastach pro- 
wincvoaalnvch całego kraju irlandzkiego skonfis­
kowano w jednym dniu wszelką broń. Konfiskaty 
dokonała polieya. bez poprzedniego zawiadomienia 
mieszkańców. Zarządzenie to wyw’Otalo w całej 
Irlandyi jeszcze większe rozgoryczenie niż ogłosze­
nie obowiązkowej służby wojskowej. — Dalej do­
noszą. iż wszystkie urzędy pocztowe i telegraficzne 
w Iriandyi obsadzone zostały wojskowo.

BïSïiWïpt irlandzcy przeciw slr.źbie 
wciskowej.

Według doniesień holenderskiego »Alłgemeen 
Handelsblatt« z pośród wszystkich 30 biskupów ir­
landzkich 27 oświadczyło się przeciw obowiązko­
wej służbie wojskowej w Irlandyi. Wskutek tego 
położenie w kraju stało się jeszcze o wiele kry- 
i vcznieisze, niż dav. niej, bo wpływy biskupów na 
ludność sa w każdym razie potężne i nieraz decy­
dujące.

W O > > A « •
Paryski korespenoent włoskiej „Stampy” donesi: 

Sytuucya we Flanc ryi jest nadzwyczaj kiytyczną. Ypern 
jest w wysokim stopniu zagrożone. Nieprzyjaciel trze­
ma drogami usdue dotrzeć do Calais: prawem skrzy­
dłem naciska na linie kolejową H i ebrouck — Ypern;■ 
generał Carlów itz prze w kierunku na St. Orner, a 
generał Bernhardi usiłuje obsadzić wzgórzami zasiany 
teren koło Broy. Na front flmdryjski przybyli geneiał 
Foch i Ca tclnau.

P.-shpy akcyi niemieckiej przeciw Ypern poczynają 
by* coraz widoczniejsze. O w gór za Liier i Revels 
walctOMO bardzo,gwałtownie. Także koło Wytschaete 
i Metcren generał I laig rzucił do walki najłepsee swoje 
wojska. Osi tnią nad ieję utrzymania pozycyi pod 

pein stanowi obrona silnie umocni mej hnr wzgórz 
Kemniel - Boeschepe. Pisma francuskie zwracają się do 

ocha z we wanietn, aby jednak nie upierał się przy 
obrenie Ypern, ale raczej całą uwagę skierował na 
obronę Airas i Amiens, zaś nad wyDrzeżem zorgini- 
zow .1 nową 1 nię obronną.

rancuska prasa Stwierdza otwarcie, iż położen/e 
wojenne stało się bardzo poważne. Uderzenie na Baii- 
lerl na p łnocny - zachód od Bethune zagroziło po­
ważnie zarówn i frontowi angielskiemu pod Arras jak 
i nad Izerą. „Echo de Paris” donosi, że Niemcy chcą 
zdobyć linię kolejową Hazebrouck — Poperinghe, a 
Pï”e -, D obciąć Ypern od połączenia z resztą frontu. 
„Matm ’ podnosi, -ie ważne strategiczne pozycye na 
wyżynach Çassel między St. Omer a Ypern, są odda­
lone^ od lipii bojowej niż t/lko 17 kim. „Peut Pari­
sien” wskazuje, że nie wystarczy obecnie częściowymi 
u<ltT seniami powsti :ymać akcyi niemieckiej, ale należy 
poijąć jakie ’ wielkie uderzenie, bo tylko cno może 
irait wać położenie.

Dzienniki angielskie podnja infoimacyę o sytuacyi 
wojennej, w której jaet powiedziane: Strata terenu oz- 
tegłośd 7 mi? angielskich powyżej Armcntieres nie by­
łaby sama przez się poważną, ale tutaj Anglicy bro 

nader wąskiego skrawka między frontem a wybrze- 
2ąn merza, la któiyin stu. szereg ważnycn punktów, 

twórców, Dlatego »taigmęcic Niemców 

n a 7 mil w głąb frtrjj Jest poważrlejszem niebezpie­
czeństwem, niż ich wtargnięcie na 15 mil w głąb nad 
Sommą Sybiacya przedstawia się dla nas jako decy­
dujące przesilenie. Nieprzyjaciel prze na Hazebroitck, 

‘den z najważniejszych punktów węzłowych kolejo­
wych i rozwiną' silną ofcimywę flankową w kierunku 
na Bethune,

Korespondent „Corriere dePa Sera”, Barzinj, 
oświadczył, że nie jest już możliwą obrona pozycyi 
angiclsko-francuskich w wielkim stylu, bo N'cmcy już 
zanadto zbliżyli się do mona. Ofcnzywa ich dąży do 
zajęcia Calais i Dunkierki. Obecna linia obronna fran­
cusko - angielska jest już ostatnią. Za wszell ą cenę 
sprzyriiierxMic wojska muszą się starać o obronę 
Ypem.

(wth.) Berlin, 21 kwetnia. Przedsięwzięcie 
praadw wojskom amerykańskim po obu stronach Sei- 
cheprey odniosło, dzięki dokładnemu przygotowaniu 
i doskonałej współdzrhlnośd wszystkich broni, suk­
ces zupełny. Po skutečnem przygotowaniu ogniowem 
przez arty eryę i nanomioty, podczas kt.ireg'1 nieprzy­
jaciel juz ciężkie poniósł straty, ruszyli Niemcy do 
szturmu przeciw pozycycm leżącej naprzeciwko dywi- 
zyi amerykańskiej na s’erokc'd 2y> kim. i częściowo 
posili naprzód aż do dwóch kilometrów głęboko. 
Miejscowość Seicheprey została wzięta s turmem. Peł­
no tam’ było poległych Amerykanów. O schronienia, 
punkty oparcia i piwnice rozwinęły się zaczte walki 
z blska, podczas których broniącą się mężrue załoga 
zg:neła prawie do ostatniego chłopa. Także o niektóre 
grupy schronisk w lesie Remiere przyszło do walk 
pierś o pierś. Tutaj straty amerykańskie były nader 
ciężki** Umiarkowana początkowo Kontrdńała.ność 
artyleryi amerykańskiej wzmogła się znicznie w ciągu 
dnia, lecz około godziny 3 po południu osłabła zno­
wu znacznie. Około godz. 2 po południu spostrze­
żono nadciągające peskki nieprzyjacielskie koło Beau­
mont i Bernicourt. Trafny nasz ogień miażdżący po­
chwycił zwaite oddziały w marszu i rozproszył je 
wśród znacznych strat niepizyjaciela. O godzinie 
po południu doniesiono, że rowy nieprzyjacielskie w 
lesie Jury napełniają się wojskami. Równocześnie 
stwierdzili lotnicy niemieccy dalej na tyłach rezerwy 
nieprzyjacielskie i natychmiast atakowali je z karabi­
nów maszynowych. Liczne baterye niemieckie skiero­
wać na ściśle wypełnione rowy nieprzyjacielskie w 
lesie Jury swój ogień, który uderzył w sam środek 
gotowych do srturmu wojsk. Z nastaniem mroku 
opuściły wojska nasze według planu wzięte pozycye, 
me dostrzeżone przez nieprzyjaciela, zburzywszy po­
pi ednio schroniska i urządzenia obronne nieprzyja- 
cicla. Drięki dobremu przygotowaniu całego przedsię­
wzięcia straty wypróbowanych wojsk niemieddeh były 
nieznaczne, podczas gdy nie wćwic. cni w wojowaniu1 
Amerykanie ponieśli md zwyczaj ciężkie straty krwawe, 
a oprócz tego utracili 5 oficerów i 178 s eregowców 
oraz 5 kulomiotów.

w babach.
(wtb.) W nicktóryrh kołach, które widocznie 

mniemały, że otuizywa nasza na zachodzie ^w ciągu 
14 dm dopi owadzi do ,.u-pelnej klęski koalicyi, zapa­
nowało z powodu obecnej przerwy w bojach pewne 
zaniepokojenie. -Nic nie może być bard iej nad to błę- 
dneni. Niemieckie dowództwo armii od samego po­
czątku bardzo poważnie zapatrywało się na cięż.ńe 
i długie walki, jak e czekały nas na zadiodzie. Mu» 
my d 'alić rozważnie, liez zbytniego pośpiechu. Pra­
gniemy osiągnąć nasze sukcesy pr y możliwie małych 
stratach, a do tego potrzeba dokładnych przygotowań. 
Publiczna opinia nie powinna tracić cierpliv/osci. Yciąż 
mus my pamiętać o tenu że najwyższemu dowództwu 
winni jesteémÿ zaufanie, a zauhnle to powinno być 
niezachwiane także w7 dniach przeiwy bojowej.

Musimy mieć na uwadze, że cały front zachodni 
ciigme się od wybrzeża Flandryi aż do Adryatyku, 
i że chwilowy plac beju pr edstawia tylko małą część 
ogólnej widowni wojny. Na tej ogólnej wtódwni woi 
ny Frmcya przedstawia się jiko centium oporu. Le­
we jej skrzyciło stinowi zunglia, prawe zaś Włochy. 
Mamy zatem do czynienia z armią mibonową, wypo­
sażoną w udpowiecmią ilość amitiicyi, d?iił i innego 
matery«łu technicznego. Zwyciężyć tę armię miliono-. 
wą j?st zadaniem nad wyczaj trudném, które tjlko po 
tros ■ może by\ uskutecznić ncm.-

Pr ez atik nasz na frónde <$0 klu. szerokim stwo­
rzyliśmy centralny punkt atikowy i na tym punkcie 
centi sinym niepr. yj’aciel zebrać musi ił wszyrt ie siiy, 
jskiemi ro/rper ąd-ał. Cali âtrat.'g c ną rezerwę armii 
musi f nbpn yjaciel rzucić na ten zagroźmy punkt. 
Prze,- to ogołocone zostały z re erw inne części 
frontu. Nawet z wbskiej widowni wc3ny ściągnięta 
v'OjSka do Francyi To był pici wszy sukces inszej 
wielkiej bitwy we 'Frantyi.

Drugi okres wid tej bitwy stanowiły atJd w oko­
licy Annenticres. Atał.i te doprowadzity w przeciągu 
8 dni do tego, żerny mnie wiecei na 3d kim. gł- 
boko przerwali linie angielskie od okolicy Lilie, a da­
lej, żesmy zajęli cały angielski system obrennj aż. do 
l ys. Przez to stało się Yptrn punktem dężkotci ca­
łego frontu angi«lrkirgo. Nas* a neder wie«a korzyść 
strategiczna tkvi w tein, żeśmy już osiegn"li teren 
wzgóiz około góry Kcimicl i że oprócz tego terenu 
wzgórz rw*nna tam żaiiycrf wijet, K»budowanyeh pe-. 

zycy’1 nieprzyjacielskich. Nieprzyjaciel musi tam także 
rozbudowane pozycye zasbpić mateiyałein ludzkim, a 
co z tego materiału rzuci tutaj, tego braknie mu w in- 
nem miejscu. W tych czterech minionych tygodniach 
prowadzono niejpko walkę tylko przeciw rezerwom 
nieprzyjacielskini, któ^e ściągane tudotąd ze wszystk’ch 
widowi i wcńny zostały przez nas skruszone, pobite 
i osłabione.

Musiała teraz nastać przerwa w bojach. Nieprzy­
jaciel na taką przerwę pozwolić sofcie nie może. Jest 
on zmuszony dtiałać, iny jednak mamy czas. My mo­
żemy zebrać siły i rzucie je tam, gdzie to uważamy 
za stosowne. Naród memiecki jednakże misi zacho­
wać cierpliwość i ufność.

3o8»bars.ovnh5e
Korespondent „Lokal An.eigera” donosi z Rotter­

damu: Według wiadomości, otrzymanych przez „Nieu- 
we Rotterdamsche Courant” z Parysa, Reims stoi iż 
od wielu dni w płomieniach. Z wyjątkiem przedmieść 
i kilku ulic, na których sterczą jes. cze s kielety do­
mów, res ta miasta jest już tylko stosen gruzów. (Jd 
10. do 15. kwietnia padło na mi isto około miliona 
granatów ni miiccLch. W jednym tjlko dniu, 12 b m., 
padło 30 000 sztuk. Pociski podpalające wywołały po!» 
zar, który przybiał tak ogromne rozmiary, że dwaj 
lotnicy francuscy, którzy w odległości 150 kim. doko­
nywali wywiadów jioza liniami niem.ee dmi, kierowani 
byli na tej odległości przez łunę. Miasto wygląda: jak 
cmentarz. Uha poznikały pod zawatonemi damami. 
Teatry, pałac sprawiedliwości, starożytne domy — 
wszystko jest zburzone. Cenne dzieła s tuki, zabytli 
historyczne — wszystko to paciło ofiarą ognia. Gma­
chy słynnej katedry zarysowały się i grożą zawale­
niem. Miejscowa straż ogniowa zwalpała mężnie po­
żar, ale nie zdołała prawie ograniczyć katastrofy.

(wtb.) B e r 1 i, 21 kw’etnia. (T Jrzcduwe.) We 
wschodniej części kanału La Manche, na Imii, na któ­
rej przeważnie odbywają się transporty materyałów* 
wojennych nieprzyjaciela, storpicdowała jedna z na­
szych łodzi jjodwodnych (komendant nadporucznik 
marynarki Warzecha) ładowny spełna parowiec angieP 
ski „Highland Brigade” (56C9 ton) i inny jeszcze 
wielki parowiec o piojemnoćci conajmniej 5000 ton, 
ostatni statek storpedowany został z pośrod silnego 
konwoju. Liczba ogólna ton zatopionego tonażu z 
ostatnio nadeszłych doniesień wynosi 15 030 fon bruto 
regestr. Szef sztabu a d mii a lic y L

grošme wo]&:r_e.
— (Wojsko włoskie na front zacho­

dni.) W parlamencie włoskim oświadczył prezes ni- 
nistrów Crlando, że wojska włoskie zostaną wysłane 
z pomoc? Francuzom Według „Gicmale dThlia”, 
oświadczył minister skarbu, Nitti, pewnemu dziennika­
rzowi angielskiemu, że przy obecnej sytuacy byłoby 
niebezpiiecimem zaorać z frontu włoskiego choćby kilka 
dywizyi. Byłoby tak samo niestosowne, gdyby Włochy 
zażądały od spizymierzeńców wysłania obecnie trans­
portu wojska na front włoski.

— (Powiększenie armii angielskiej.> 
Z Amsterdamu donoszą do „Vosstsche Ztg ”: W mo­
wie, wygłoszonej w Londynie do inwalidów wojen­
nych, sir Auckl nd Geddes oświadczył, że rząd urze­
czywistnia na wielką skalę zasady że wszyscy robo­
tnicy amunicyjni, którzy dctydiczæ nie służyb’ jeszcze 
w arriii czynnej, mus^ą stanąć w szeregach walczą­
cych towarzyszów swoich. Pobór odbywa, się tak 
szybko, że potrzebna liczba ludzi • zebrana będzie w 
stosunkowo wczesnej piórze r. b. Dotychczas wstąpiło 
do wojska już 85 000 robotników takich, potrzeba je­
dnak zwicks’yé tę liczbę do setek tysięcy.

— (Tanki niemieckie.1 w sprawozdaniu z 
frontu angielskiego omawia pewne pismo włoskie no­
wą wojenną maszynę niemiecka, którą Niemcy tak< 
skutcv n-ie stosują w walkach obecnych na zachodzie. 
Jest to mały, szybkojadący tank, torujący drogę pie­
chocie, a zaopatr/.ony jest w miotacze płomieni i bom­
by ogn owe. Mascyna ta niweczy Wszelki opór. Po 
dokonaniu swego zadania wraca tank do luiii, aby 
zacpptr yć się w nowe zapasy- Maszynę obsługują 
żołnierze specjalnie do tego celu nrzeznac ;onego pub 
ku gwafiji, złożonego z ínžvnien w.

— (Bataliony rosyjskie we F r a n c y i.) 
„Petit Pari icn” donosi. Reskrypt ministra wojny ze­
zwala na utworzenie czterech rosyjahfclí bataíijnów 
ocbchiiczyrii. W uzasadnieniu reskryptu powiedziano? 
íítobec tego, że rząd francuski i knahanci me uznają 
ani rzekomych riądów rosyjskich, które zawarły’ pokój 
z państwami centralna™ ani pokoju brzeskiego, uwa­
żają się one la uprawnione do u l .ielenia aełwotenia 
pocklanun rosyjskim, którzy chca służyć wspolH**]) 
sprawie kęrfityi, na w?Łe po stronie koałicj-i. ,

— (Anglikom rie uda się utrzjniać 
linii ypernskiej.) Holenderskie pismo „Han- 
delsblad” za nacza, iż Angl kcm widocznie nie uua 
się utr 'ymü' icn di Lychc'asowej limi ypernskiej. Wten­
czas jednak cala ich po. ycya we Francyi zostanie po 
ważrie :achwiam, tale, że prawdopodobnie więksi b 
C.-.0Ć- wojek an^cŁŁieh będzie w oc‘ rwiedniej chwili 
wycofaną albo wzduż wybrzeża morskiego do śred- 
kov/ago Kraju Francyi, albo wprost z powrotem do 
Anglii.

niem.ee


V/alkl pod Armenticres i Ypern.

Wiatoswśę; ž hbższych i dalszvch střen,
— Bicie domowe świń wolno jest teraz tylko 

w takich wypadkach uskuteczniać, w których z wa- 
inveh przyczyn bicie po 31-ym styćznia 1918 było 
dozwolone. Wszystkie świnie, które w dniu 1-go 
lutego osięgły wagę 50 funtów, musza być oddane 
Wvjatek stanowią: 1) świnie do chowu, które-Już 
przed 1 yrn lutego temu celowi służyły; 2) świnie 
‘uczone, na których bicie, jak wyżej powiedziano, 
po 3I-vm stycznia uzyskano pozwolenie. — W;zy- 
stl ic inne świnie (także św inie do chowu) nic będą 
tylko w tym razie zabrane. Jeśli właściciele ich po­
siadaj« dosyć paszy, — Następne bicie świń tuczo­
nych będzie prawdopodobnie dopie-o za kitka mie­
sięcy dozwolone.

Wrocław, 15. kwietnia 1918
Prewlhcyoralny urząd bicia bydła 

I nierogacizny dla Śląska.
— Nowe rozporządzenie o konfiskacie, spisie 

i cenaJi maksymalnych płatów' i odpadków' nowych 
materyi wszelkiego rodzaju obowiązuje od 9 b. m. 
Nowe przepisy w niektórych szczegółach różnią się 
od dotychczsowych. także co do cen maksymal­
nych. Zgłaszać należy zapasy, które wynoszą nrzy- 
naimniei HMi kilogramów. Konfiskacie podlegają 
także płaty i odpadki nowveh materyi. pochodzące 
z zagranicy. Rozporządzenie przeczytać można w 
landrahtr/e. magistracie albo w biurze policyjnym.

Katowice. (Post r z e 1 o n y dezerter). 
Pomiędzy barakiem wojskowym a ul. Beaty usiło­
wał pewien źołnurz skazany na więzienie zb:edz 
swemu transportowi. Fskortujący żołnierz wy­
strzelił 2 razy z karabinu dla postrachu do uciekają­
cego. który jednak sie nie zatrzymał Żołnierz wy­
mierzył tedy wprost do uciekającego towarzysza 
i trafił go w kolano, wskutek czego zbieg upadł 
i ujęto go.

Mysłowice. (Z b i e g). Antoni Herzog, lat 12, 
oddany sw ego czasu do zakładu przymusowego wy 
chowania w Trzebnicy, zbiegł przed 4 tygodniami 
z zakladu 1 wałęsał się w okręgu przemysłowym. 
Oncgdaj zaopiekowała się malcem polieya

Mysłowice. f M ł o d z I zbrodniarze.) 
W zeszłym tygodni pewnego dnia pod wieczór 
b óch wyrostków nanadło na 14 letnią dziewczynę 
Maryę S. która zawlekli do lasu, gdzie Jej gwałt 
zadali. Polieya zdaje się wpadła już na trop zło­
czyńców gdyż aresztow ała podejrzanego o zbro­
dnie gwałtu 19 letniego Romana Kubicę z M. la- 
nowa.

Wirek. (Dostawa mleka). Mało otrzy­
mujemy mleka, a ieszr-ze i to co otrzymujemy, je«t 
czeski kwaśne. Mimo to mleczarze żądają od od 
biorców za kwaśne mleko tatrą zapłatę, iak za słod­
kie. Często gospodvni przyniesie rzekomo słodkie­
go mleka od mleczarza, ą gdy je zgotuje, doznaje 
przykrego rozczarowania, W tych dniach dopiero 
zajrzała w tę sprawę władza gminna, która posta­
nowiła że dla niemowląt i dzieci ni,*ej iednego roku 
wydzielać się będzie świeże mleko z miejscowej 
mleczarni, a dla star-szveh dzieci dopiero wtedy, 
gdv młodsze beda zaopatr? nnc.

Blsmnrkhuta (K a t o 11 c k I d o m z w i a z k o- 
w y). W parafii naszli nic ma lokalu, klórvbv dla 
towarzystw katolickich był zawsze do użytku. To­
warzystwa nieir.ieeko-katolickie odbywają swe ze­
brania w oberżach, polskie zaś nie maja wogóle ża­
bi go przytułku odpowiedniego. Zarząd kościelny 
zaneerza wobec tego kupić jakiś odpow*ednj dom 

dla towarzystw Ï prawdopodobnie zakupioną zosta­
nie oberża z sala Maltza. Spodziewać się należy, 
że skoro parafia nabędzie oberżę Maltza za pienią­
dze publiczne i towarzystwa polskie będą mogły z 
lokalów i sali Maltza korzystać.

Król. Huta. (Urzędnik pocztowy p r że­
li i e w i e r c ą). Urzędnik pocztowy Spyra. liczący 
lal 20, sprzeniewierzył pieniędzy pocztowych w su 
mie 11 tysięcy marek. Pieniądze te przehulał z ko­
bietami podejrzanego prowadzenia się, a po części 
przegrał w gry hazardowe. Złodzieia aresztowano.

Łagiewniki. (Zamknięta droga). Wsku­
tek obniżenia się drogi Macicjkowickicj a także z 
powodu budowy toru kolejki, droga ta jest zamknię­
tą dla ruchu kołowego aż do 1 maja w części od 
szosy Bytomsko - Królcwskohuckiej na północ do­
mów urzędniczych kopalni »Król« aż do Maciejko- 
wic Ruch wozowy skierowano na starą drogę 
Chorzowską.

Bytom. R o H c v a tutejszy przytrzymała mło­
dzieńca Kleinera, który zbiegł z domu przymuso­
wego wvchowania z Grodkowa.

— Za spowodowanie śmierci wsku 
tek lekkomyślności odpowiadała robotnica Woźnl- 
cóv nę z Dąbrowy, przed sadem bytomskim. Woź­
niców na pracowała w płuczkami kopalni »Neuhof« 
i pełnPa funkcyę odbijacza nrzv windzie. Pewne­
go razy dała znak do maszyny dla podniesienia win­
dy pomimu. że na windzie nie ukończyła pracy ro­
botnica Tvszkôwna. którą winda porwała z sobą 
i w szybiku odniosła tak ciężki® okaleczenia, że nie 
bawem zmarła. Sąd skazał Wożnicównę na 4 ty- 
godme wiezienia.

Pytom. Na dwa lata domu karnego 
skaza! sad tuiejszv górnika Kuczewicza z Król. Hu­
ty za sfałszowanie książeczek na węgiel. K. przy­
właszczył sobie 17 kart na węgiel, które sfałszo­
wał nóźr.iej sprzedał po 14 i 30 mk Za sfałszo­
wanie kari skazano co na tak surowa karę.

— Trzech jeńców rosyjskich, którzy 
zbiegli z cbozu pod Tworogiem przyprowadzono do 
tutejszegó garnizonu. Jeńców przytrzymała żandar 
merya w Stolarzówicach. Zbiegowie bvli 13 dni 
w drodze

Sorsygwerk. (Los górnika). W kopalni 
»Hcdwigswunsch« odnieśli u skutek przedwczesne­
go strzału poważne okaleczenia górnicy Bret z Ru­
dy i ^odstada z Borsygwcrku. Obu nieszczęśliwych 
umieszczono w lecznicy w Zabrzu.

Zabrze. (Nieszczęście). Gospodarz Pie 
czka z ul. Kari zauważył na swein podwórzu w po­
bliżu gnojowni otwartą studnię na gnojówkę, która 
zwykle bvła zamkniętą. Gdy chciał zbiornik zam­
knąć. ujrzał sterczące z gnojówki buty. Nie mało się 
przeraził, gdy pociągnął za but i wydobył z gnojów­
ki bczprzvtomna kobietę, jego własną żonę. Przy- 
wohny lekarz zaiął się nicszczęśJiyyą. zdołał ją na­
wet przywołać do żvcia, stan iej zdrowia jest je­
dnak tak grnćriy. że u '»że nie ujdzie śmierci.

— (Mięso z Ukrainy dla Górnego 
Śląska). Dovoz żywności z Uk ainy. który do- 
(&‘l m jczony metyle tajemniczością co wątpliwo­
ściami zdaje się p.-zybicrze niebawem kształty' na­
macalne. Górny >ląsk ma korzystać z dowozu mię­
sa ukraińskiego, którego transport dowozoww roz­
począć się ma 1-go maja. Już na posiedzeniu izby 
rzernr,'Iniczł j i handlowej sprawę tę bliżej omawia­
no. DJa sprowadzenia, mięsa z Ukrainy zawiązała 
sie w Zabrzu spółka, do której przystąpili kapitaliści 
z pó? miliona marek udziałów. Spółka ma zaöpa 
trywać w mięso cały obwód regemwi opolskiej. Do 
zarządu i rady nadzorczej weszli rzeżnicy z róż­
nych miast górnośląskich. f) ile się dowiadujemy, 
Spółka ta działać bedz.ie nie tydko podczas wojny, 
afe i po zawarciu pokoju Byłaby to pierwsza spół­
ka rzemieślnicza na G. Śląsku o szerokich rozmia­
rach.

Gliwice, W sprawie wyborów do par­
lamentu otrzymaliśmy szereg knrespondencyi 
tak z powiatu gliwickiego iak i lublhiieckiego. Ko- 
1 espondcncyi tych nie oglaszahśmy z tego powodu, 
że pieiwsze głosy wyborców. Jakie zamieściliśmy, 
wywołały niesłuszne i oszczercze napaści na nasze 
gazety, a nam zależało, i zależy na yęwnętrznej zgo­
dzie w społeczeństwie'1 niceheicliśmy w tej spra- 
v le solidarności narodowej rozbijać bezcelową po­
lemiką. Wiemy bowiem z doświadczenia, że walki 
nrzed’vvborcze gazet przynoszą wieęel szkody niż 
Korzyści. Pochodzi to stad, że sposób polemiki nie­
których gazet nietylko. że nie jest rzeczowy, ale 
w prosi jest oszczerczy nierozumny i szkodliwy 
Wpięliśmy w:ęc milczeć.

Wobec tego jednak że korespondenci ogłosze­
nia nadesłanych listów' s|ę dopomimią. wskazując, 
iż inne gazety to czynią, nie możemy głosów wy­
borców pomijać upełnem milczeniem. Brak nam 
miejsca na zamieszczenie wszystkich knresponden 
pyi. których treść lest mniet więcej jednakowa, a 
różnią się tylko propozveyami co do osoby kandy­
data na posła. Propozycye te podajemy do rozpa­
trzenia tak wyborców, fak J władz wyborczych 
Uczynić to tern wieęel możemy, ponieważ dyskusva 
nad k?n(Jvdatami me jest jeszcze zamkniętą, wła­
dze wyborcze nie nnwzięly bowiem dotąd żadnej 

ostatecznej uchwały nad tern, kto ma być Kandydat 
tern

Siedmiu korespondentów, a mianowicie dwóch’ 
z Dobrodzienia, po icdnvm z Koszęcina. Kośmidra 
i M. Łagiewnik oraz z Wójiowejwsi i Żcrnicy Jo- 
magaja się postawienia na kandydata p. Orlickiego, 
kierownika Banku Ludowego z Gliwic: korespon­
denci zaś i Knurowa, Tryr.ku, Szałszy, Szobiszo- 
wic i Żernik życzą sobie na posła p. Rymera, preze­
sa Zjednoczenia z Katowic.

Dotąd wyłoniły się wiec trzy osoby na kandy­
daturę w okręgu: pn. Oilicki, Rymer i Korfanty. 
Pierwsi dwaj panowie mają największe widoki zw’v- 
cięstwa. iuż dla tego, że mieszkają na Śląsku, są 
w okręgu znani, mają poza sobą znaczne zasługi 
wobec społeczeństwa i skupib by głosy wszystkich 
kierunków politycznych na siebie.

Wobec tego, żc wyborów nie robi się dla przy­
jemności jednej gazety, ani nie Pizeprowadza się 
ich również na złość innego pisma, lecz wxbory 
mają służyć całemu społeczeństwu i skupić wszyst­
kie głosy domagamy się. aby władze wyborcze za­
stanowiły sie także nad kandydatami ogłoszonymi 
powyżej w imieniu wwborców okręgu gliwicko- 
luhlinieckiego.

Ftnic’in. (F a ls z v w v w ó i t) Handlarz Piotr 
Ileukus. którego nazywaią tak. : Stolorzem. odpo- 
v ności. Opowiadania »wójta« były tak zachęcają- 
w’iadal przed byton ską i 'hą karną za różne oszu­
stwa Heukus odwiedzał różnych ludzi, którym 
przedstawiał się iako wójt pewnej gminy w powie­
cie nszczyńskirn, i ofiarował im dostawę różnej ży- 
ce. żc ludzie zamawiali u niego żywność, płacąc mu 
naprzód nieraz wysokie zaliczki. Heukus zbierał 
zaliczki, których iuż nigdv nie oddawał, ani ’ama- 
wiająeyrii żadne’ żywności nie dostarczał. Sąd by­
tomski skazał oszusta na rok domu karnego.

Pybnik. Mo marek nagrody wyznaczył 
wydział powiatowy za iiicc’-* złoczyńców, którzy 
wyryli przy szosi" Gliwickiej kilka drzewOwiśnio- 
wych i albo je sprzedali, albo też zasadzili na wła­
snym gruncie.

Żory. Za wykrycie talnego uboju 
v ;epr-'v otrzymał żandarm Kopper 30 marek nagro­
dy. Nagrodo tę w'vpla^a prowíncyonainv urząd 
m ęsny wo Wrccławiu.

Grudziądz. (K ł u s o w n i c y). Donosiliśmy 
przed nicdaw'nvm czasem o napadzie kłusownikowi 
na właściciela, kapitana Temnego z Węgorzyna wy­
konanym dnia 3 kwietnia rb. Przed tutejszym są- 
dem gubcrnatorsklm stawali oskarżeni o ten nanad 
ż.ołnierze grzGziądzkiepo oddziału lotniczego Wil­
helm Buchholz i Jerzy Kühne. Oskarżenie zarzuca­
ło im kłusów n'ctwo i us’lowanc zabójstwo. Jako 
świadek stawał między innemi poraniony ' kapitan. 
Temme. Sąd skazał Buchholza na 10 lat i kwarta! 
domu karnego, wydalenie z wojska i utratę praw 
honorowych na 10 lat. Kiihnego na 3 Tata i miesiąc 
domu karnego i wydalenie z wolska.

Kłoónica pow. Kozielski. (Sprawa budo1- 
w y ko ; c i o ł a). Komitet budowy kościoła kato-«’ 
lickicgo nagromadził 100 000 marek gotówki. Fun­
dusz ten jeszcze wzrośnie, gdy? składki wciąż je­
szcze napłyuaią. Grunt pod kościół otrzymała gmh 
na kościelna darmo. Prace budowlane rozpoczęte 
zostaną doniero no zakończeniu wojny.

Świdnica. (Nauczyciel uwodzicie-i 
1 e m u c z e n n i c). Izba karna w Świdnicy skaza­
ła nauczyciela Rysz-arda Kuhncrtą z Nowej wsi pod 
Królewcem na 6 lat domu karnego tyleż lat utraty 
praw honorowych za uwodzenie uczennic. Prze­
stępstw tueh K. dopuszczał się lata całe bezkarnie, 
wreszcie służącą własna podała sprawę nrokurato 
rvi. Na świadków zawezwano 20 dziewczyn, które 
Iuż. ki’ka lat temu wvszłv ze szkoły: z nich 17 zło­
żyło obciążające zeznanie.

Nadeałmno.
Bytom. W niedżiclt, oma 28-ąo b. m. odbęd sie się o 

ęodz. iy2 rano w köSciere N«jśw Maryi Parny Msz., lwięta 
z generalna Komunią äw dla członków Arcybractwn Mszy 
šw. pokutnej.

Byt oni. W piątek, dnia 26. kw’c'nia obchodzi mistrz 
krawiecki p. M. Koszella ze swą małżonką jii.aicusz srebrnego 
wesela. Przy tej okazy, życzą mi z całego serca ezczęScia, 
zdrowia i bło 'oshwiefistwa Bożego aby przy liajiepozemi 
zdrowiu i nov'Odzeniti doczekać mogli ziołc^o v'eseta — 
gromkimi: „Niech żyją I”

Przyjaciele i znajomi.

Nakładgn „Polaka”, spółki wydawn. z. ogr. odp. 
w K.itov.icXrh — Drukiem drukarni „Katolika'’, spółki 
wyoawpicřej z ogr od no w w Bv( min — Redaktor 
odpowiedriulny Adam Napi.milski w Bytomiu.

każdeiro rodzmu osuwu- 
•ą * > v b li o Kasperka 
nac eranie ’ tabletki 
'nac’.j. 4.P; fqh' 2.00 tn. 
Do rinhvf,, tylko praw- 
■ dxiwe
Aptei e w ttc>-zęc<ni<j 

(Koscheutiu O.-HJ

Boraks, chemikálie, 
Vmry ćrogsry ne 

kupuje dla niebie

CjEndray.Patsch’ou


